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Kornmissja R ządowa S p raw  W e w n ę t rz n y c h ,  
*^uch: i Ośw: Pijbl: m ian o w a ła :  P .  Jana  C zer- 
sl,iego  Sędz iego  T ry b :  cyw: I/ubel:,  O p ie k u -  
*?e«i prez,y dm ący  m w R adzie  szczeg: Szp ita lu  
'5- Ducha w L ub lin ie ,  a X. W in c :  P eń ko w sk ie - 
S°  C z ło n k ie m  "tejże R ady ; X. Jana  Krupu/de*  
8° O p ie k u n e m  prezyd: w Radzie  szczeg: Szpi- 
Kdu S iós tr  m i ło :  tam że; X. Jana  P a tr o  C z ło n ,  
' i e m  R ad y  szczeg: Szp ita lu  B raci m iło :  tamże; 
K. P erd :  H ra ttn  C z ło n k ie m  R ady  szczeg: S zp i­
c l u  . wener: tamże; P. A lexan: A'i& łb te m k ie g o . 
S ł o n k i e m  R ady szcz: Szpita lu  w Macieiowicach.

T r y b u n a ł  H an d low y  G u b e rn i  M azowieckiej 
'I' l l  b .  m, o g ło s i ł  up ad ło ść  n ad  m a ią tk ie m  
Karola K r e u tz a , K upca han d e l  win i k o rz e n i  
w W arszaw ie  w dom u pod- N r  3 9 5  u trz y m u ią -  
Cek<t. K om m issa rzem  tej upad łośc i  Sędziego 
^ °k o ło w sk re g o ,  a K u ra to ram i W ilh :  H  o rd lic zk ę  
Kupca i Ad: C h m ie liń sk ie g o  O b ro ńcę  mianował. 
'"S trosk an a  Z ona i k re w n i  ś. p . Leona J a k u - 
^ow skiego  U rz ę d n ik a  B anku  Polsk iego ,  z ap ra ­
w i ą  p rzy  iac ió ł  i znaiofnych na exp d r tac ją  zw ło k  
1CKl>,  m a i a c ą  się  odbyć  dziś o  godz: 5  po p o łu :
1 k o śc io ła  X X .  R e f o r m a tó w  n a s m ę :  P o w ą z k o w s k i .
" ‘Pozosta ła  Fam-ilja no ś .p .  M ar jan n ie  D a w id ,  
?“!ai' łe j  w s ia n ie  P an ień sk im  onegdłtj w 54 ro- 
/ “ życia swoiego, zaprasza k r e w n y c h  i p rz y -  
1 a c i o ł „ a e xp o r tac ją  c ia ła  z k ap licy  X X. Refor* 
ill,a o;v na sm gtarz  Pow ązkow ski dziś o godz: 3 
J po łudn ia  odbyć się maiacą; a iu t r o  na Nabo- 
•oostwo ża łob ne  w ty m że  kościele o godz: 10. 

"'~ (X r.  na .)  W sp o m n ien ie  o zak ła dach '  ku  w y­
godzie powszechnej s łu żąc y c h  zawsze ies t uży- 
ec*nem; do tego - rzęd u  n a leż ą  wody w G oŁ dzi- 
u<t'ie, tu u nas w  k ra in  w b liskości R adom ia  

la t 20 pożyteczn ie  otworzone. Doświadczy- 
!*s.*y tychże  p ięc io k ro tn eg o  sk u tk u  w s łabo-  
Sc,ach a t ry ty czn y ch ,  b y ł e m  św iadk iem  licznych  
"ylcGzeń w słabo śc iach  h e m o ro id a ln y c h  i r e u ­

m a ty zm u ,  m am  p rze to  za obow iązek  oddać to 
pub liczne  świadectwo. S. —  Zawiadam ia  się Sza­
now nych  Rodziców i O piekunów , że p rz e n ie ­
s ioną  zr-stała S z k o ł a  £ed>ha z pod N r  955 w 
R y n e k  S ta reg o  N r  58, w k tó re j  w y k ła d a n e  b ęd ą  
ięzyk i ro s sy jsk i ,  fpancuzki i n iem ieck i .  P rz y j-  
m u ią  się ta kże  P a n ie n k i  do n au k i  robo t .  —  
(A r t .  n a d . )  Sz lache tna  czynność utaić się nie 
powinna; z p raw dziw ą sk ro m n ośc ią  p r z y n io s ła  
sobie  zaszczyt Pan i F a b ic k a  A k u sze rka  zam ie­
sz k a ła  f fzy  ulicy D łu g ie j  X r  519. W c h w i i i  
bow iem  w y n ik łe g o  poża ru  w d n iu 3  na 4 b. m. 
p r z y  ulicy Szym anow skie j pod N r  2051 i 52, 
taż P . F ab ic k a  obole n a jw iększych  n ie b e z p ie ­
czeństw  z n ie s ły ch an em  pośw ięceniem  się i mo­
cą duszy , u ra tow a ła  z domu p ło m ie n ie m  gore-  
iącego, m o ią  Żonę b ę d ą cą  iuż w c iężkich  b o le ­
ściach porodzen ia ,  a gdy  po tak  sp e łn io n e j  od ­
wadze, żona moia w k i lk u  m inu tach  p o ro d z i ła  
C ó rk ę ,  Pan i F a b ic k a  s t a ra n ie m  swoiem i zu ­
p e łn ą  b ez in te resow no śc ią ,  ta k  o ko ło  cho re j  
m a tk i  iak i dziec ięc ia  ocalaiąc życie dw ojgu 
Klotom, n iepospo li tą  z je d n a ła  sobie za le tę  i 
wdzięczność rodz iny ; nie ub liża iąc  p rze to  two­
im skrom nołc io . . i  Pani F ab ick a ,  dozwól mi się 
tern pocieszyć, iż ci obecnie  publiczne  s k ł a ­
dam  podziękow anie . P . J a k u b ó w  k i . —  Po k i l ­
ku le tn ie j  n ieby tnośc i ,  w ró c i ł  do Wi arszawy zn a ­
ny  F o r tep jan is ta  L e w ity  i zapew ne w kró tce  
da się słyszeć, p u b l i c z n ie .—  O rk ie s t r a  f t ' ro- 
o ła w sk a  z łożona z 25 osób, pod d y re k c j ą  JP .  
H e rm a n a , ma w ykonyw ać rozm aite  m uzyk i przez 
k i lk a  dn i  c iągle  o d l g o m a i a ,  w K r ó lik a r n i . —  
M iędzy  rozm aitem i s łodyczam i iv C u k ie rn i  L a r ­
sa  p rzy  T e a tr z e ,  są  śl iczne k a rm e lk i  z w yo bra ­
żen iem  osób u lub ionego  bale tu  S ty r y jc z y k o -  
w ie . —  D y re k c ja  szczeg: Tow: k re d :z ie m :  Gub: 
Mazow: o g ło s i ł a ,  i ż  d o b ra  K  to no w iec  w ie lk i , 
K a m io n n a , K o b y la  ł ą k a ,  BorucJiQivo, C o la -
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szew , P race m a łe , w dniach 24 i 25 Maia wy­
dzierżawione zostaną.

F r a n c ja . —  Miasto P ergam a  w Azji, posia­
da ło  b ia ły  marmurowy wazon, ozdobiony rze ź ­
bami i odkry ty  przed 100 laty w zwaliskach 
tego starożytnego miasta. June wazony równej 
wielkości, lecz bez ozdób, także znalezione w o- 
wym czasie, darowane b y ły  przez S ułtana j4- 
m u ra ta  meczetowi S. Z o j j i  w S tam bu le ;  wazon 
zaś pergamski z powodu figur  na nim w yry­
tych, nie m ógł być na tenże cel przeznaczony. 
S u łtan  darował go więc rodzinie Aara-O sm an-  
O glu, która go wystawiła w publicznej ła źn i  
W P ergam ie , aby s łu ż y ł  za naczynie do zi­
mnej wody. Hrabia S zo a zc l G u /jt>, pierwszy wi­
dz ia ł  i opisał len drogi zabytek starożytności. 
Kazawszy go odrysować w zmniejszonej wielko­
ści, d o łączy ł  go do wydanego przez siebie dzie­
ła  o G recji;  lecz wszelkie icgo usiłowania do 
nabycia onego, jlawet za bardzo znaczną sum- 
ing, by ły  nadaremne. Odtąd wszyscy podróżni­
cy zwiedzaiący ten  pomnik, uważali iego na­
bycie za wcale niepodobne. Pan K a ro l 2 'exje  
dopiero w swóiej podróży do P er gam y. odbytej 
roku  1835, znalazłszy wazon w temże miejscu 
i  zupełnie tak zachowany iak za czasów P. Szo-  
a ze l, a maiąc polecenie od swego rządu za- 
projektowania kupna tego zabytku, p rzedstawił 
w tej mierze prośbę Sułtanowi; lecz ostatni o d ­
powiedział, źc gdy Francja pragnie być w posia­
daniu wazonu, nie ścierpi, aby go musiała kupić. 
Sułtan  M a h in u d  daruie go L u d w ik o w i F i l i ­
p o w i, a P. T e x /e  w liście adresowanym do Mi­
nis tra  oświecenia donosi, iż ów zabytek staro-- 
źytności iuż iest w drodze do Paryża. -Ą- W  zam­
k u  T u le r ji  bezustanku czynią przygotowania 
do p rz y :ęcia p rzyszłej m ałżonki Xcia O rleań­
skiego, Z powodu że Xźniczka M eklem burska  
ies t  e wanieliczką, Kościół zwiastowania zamie­
niony zostanie na kościół lu le r s k i .—. 15go b. 
m. wyprawiono z P a ry iu  2ch gońców do P e­
tersburga  i K e m u . —  13go b. tn. ieden zdozor- 
ców w ogrodzie r o il in  chcąc podać żywność

zebrze, p rzy  otworzeniu k la tk i przez rozdra" 
śnione zwierze tak został skaleczony, iż icdri* 
noga najbardziej uszkodzona, musiała mu być 
amputowaną (odciętą); szczęściem ieden z ieg0 
kolegow obecny temu, uratował go od śmierci- 
Zebrę dopiero schwytano ■ w od leg łym  zwie­
rzyńcu, do którego b y ła  u c ie k ła .—  M a s z y n i ­
sta teatru OdOon, pogrążony w ubóstwie z po­
wodu przerwy doznanej w widowiskach, z roz­
paczy odebra ł sobie życie. —  YF Jzbie depułót 
naradzają się nad nowym proiektem względem 
dania rozciąglejszej władzy i świetności sądom 
pokoiu. Mówią, że Pan G izo  nie spodziewał 
się aby został oddalony z miniserstwa i tera* 
ma należeć do opozycji. —  Między zapisami te- 
stamen to wemi te raz zm arłego  Ar cy-bis kupa P r at, 
iest także wyposażenie 20 ubogich córek pozo­
stałych po żołnierzach poległych pod W a te r ­
loo. —  Słychac znowu o nowych planach Xię- 
żnej Kerry. —

i ł i s z p a n ja .—  Nadzwyczajnym Sekretarzem  
D o n  K aro la  iest m łody  Francuz, bardzo od 
niego u lubiony.—  W illa re a l  przeniósł się do 
L ekum berri z 8 bata ljonam i,—  Znowu miljon 
piastrów w p ły n ą ł  sposobem pożyczki do kas- 
sy D on  K arola .

r łn g l ja .—  Chociaż Jzba niższa przyię ła  iuż 
p ro iek t o municypalnościach Irlandzkich , lecz 
w izbie wyższej co do tegoż pro iek tu  są bardzo 
rozdwoione zdania.

N iem cy .—  Starozakonni posiadacze dóbr P- 
łlc n o ch  i bracia O ppenhejm  baukierowie w 
Berlinie ,  własnym kosztem wystawili kościoły 
Chrześcjanom zamieszkałym w ich dobrach na 
Fom orzii. —  Piszą z S a lzb u rg u , iż Zegarmistrz 
I i i tz b u t  zd o ła ł  wydobyć z rzek i Jn n  wiele a r­
mat, pozostałych wniej od roku 1798; w któ­
rym  to czasie zatonął wniej statek francuzki- 
—  l i g o  b. m. pożar wybuchły w Tryeście  
znacznym sk ładzie  towarów, poczynił 4 0 0 , 0 0 0  
zł .  r .  szkody i p rzypraw ił  o śmierć kilku  ludzi- 
Zabudowanie i większa część towarów b y ła  z** 
asekurowaną*
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fto  zm aifości. —  Jeden z dzienników fran­
cuskich trafnie sk reśła flistorja A!edye yny nie- 
lłncckiej. 12ście lat temu, mówi on, całe Nicin- 
c)’ suszoncmi śliwkami i ulepkami leczono; w pa- 
’ ? kit później puszczanie krwi i cały systemst  
°s'labiai:jcy weszły w modę; potem zjawił się 
^nneman z niewidzialnemi dozami, drobny re- 

?'uUat bujnej imaginacji poniekąd stanówiące- 
I*11.' odtąd leczono ból głowy migrena, katary' 
' krami, zapalenie płuc plcurami i w tcnczas ie- 

_ ®n tylko BÓG nad eborernimiał litość. Szczę­
kiem  źe ten szał nieco ominął, bo by się na 
em skończyło źe pacjentom klórymby lewa no- 

spuchła, ucinano by prawą. Niebawem znikł  
/artum an  pod nurtami zim nej w ody; prawda 
‘e Wszystkie inne choroby znikną, bo wszyscy 

11 a wodną puchlinę tylko umierać będziem mo- 
Sk. Nakoniec zjawił się systemat leczenia za 
l)0mocąmagnesu; o zwolennikach tej sztuki wąt- 
Plc nie możemy, nie zbędzie na nich tam gdzie 

attrakcyjna tak przemożnie działa. Mógl- 
f»y kto pomyśleć źe na tern koniec systematów 
"'jarskich; iako żywo... ludzie tylko uinie-

t'aia 
li

> systematy n igdy .—  Tegoroczny katalog 
■pskiego wielkanocnego iannarku, przechodzi 

" szystkich swoich poprzedników. Zawiera 404  
s^'ónnic, rciestr wymienia 560 księgarń do nie- 
k° "'chodzących; a 486 pism zapowiedziano na 
P,zyszłość. j leż  trzeba czasu do odczytania tych 

Szystkich płodów? —  R alzak  ■w niedawnym 
*^zeieżdzie przez tfienecjcp  nie uczynił tamże 
^ Jtn iego  wrażenia na towarzystwach wyższego 

nu--— R za d k i p rzy ia c ie l.  2ch młodych mala- 
za  ̂ doskonaH c s‘? " łediiej pracowni, wkrótce 
_ szczerą przyiaźń, sztuka albowiem iest
J, j  m spółczucia nieprzezwyciężonej s i ły .  O- 

? <Hzj l i  do iednego celu, do sławy. Lubo 
ni w talencie, iednak ieden z nich więcej 

a nadziei widzieć swe życzenia ziszczonemi; 
sł ’ , ,^ c albowiem maiątek nie potrzebował

ic  tać głosu niedostatku; gdy tymczasem dru- 
zamienił swą sztukę na rzemio- 

i kłód go do tego zmusił. Przyiaciel iego

obeznsny z smutnym stanem go przyciskają­
cym, napróżno mu ofiarował wszelką pomoc,de­
ma uboższego z iego niedostatkiem w równej 
była  mierze. Został mu tylko ieden środek do 
chwilowego opędzenia potrzeb, to iest obraz nie­
dawno ukończony. Powierza go rychło przyja­
cielowi aby go spieniężył, i w istocie otrzy- 
muie nazaiutrz 1000 franków zapłaty bez nazwi­
ska tego, co iego dzieło kupił. 4ry lata upły- 
nęły; przyiaciele byli od siebie oddaleni; każ­
dy z nich iuź s łyn ą ł  w świecie artystycznym, 
w tern ieden z nich otrzymuie pewnego rana na- 
stepuiący bilet: , ,Kochany ZcrardzCe! Przed 4 
laty zapłaciłem ci za wypracowany przez ciebie 
obraz 1000 franków. Amator obaczywszy go 
w moiej pracowni, ofiarował mi zań 10,000, 
przesyłam ci więc asygnacją na resztuis.ee 
9000 franków. Twój przyiaciel Jzabc j. “  —  
Niedawno w S. Omer zastrzelono olbrzymiego  
zaiąca; ważył albowiem 13 funtów i 18 łutów! 
—  Deputowani Madagarscy przybyli niedawno 
do L ondynu, teraz znajduiąśię w P a ryżu . Zna- 
iąc dobrze ięzyk angielski, przeto i wstolicy  
francji osobiście mog^i się wypytywać o oso­
bliwości tego miasta. Gdy 6 b. in. odwiedzi­
li pałac Królewski, pokazano im tamże sre­
brny posąg ofiarowany N apoleon ow i po ukoń-, 
czeniu wojny wr. 1806; dowiedziawszy się a- 
toli, że posąg wewnątrz iest próżny; opowie­
dzieli z r.ieiaką dumą iż w ich kraiu stopiono 
640,000 zł: dla wzniesienia srebrnego pomni­
ka Królowi R adam ow i. O 3 dni wprzódy o- 
becni byli na balu danym w Paryżu na rzecz 
ich ubogich spćłrodaków. „Dama ta, rzekł 
gość do iednego z deputowanych, wskazoiąc na 
Xiężnę S u n d erla n d , nosi klejnoty wartuiące 
przeszło 200,000 fran:.u „ N ie  dziwię się wię­
cej, odpowiedział cudzoziemiec, źe tak iesteście 
cliciwemi sławy i pieniędzy; gdyż ile to po­
trzeba skarbów, aby na ozdobę iednej nie­
wiasty łożyć tyle piastrów!“ —  Znany Bafon 
D re, wynalazł apparat ochraniaiący od kataru 
nawet przy najniezdrowszjek porach (?) Są
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to dwie ru rk i  nakształ t  faiek,  z k tórych iedna 
s łuży do wciągania a druga do wyjmszcza- 
nia powietrza koniecznego do oddychania.  —  
W  teatrze Jęzefsztadzkim iv Wiedn iu  podoba 
się śpiewak nazwiskiem K a rło w sk i. —— Pismo 
angielskie tak się wyra ja  o wystąpieniu Pan­
ny /Jerm iny  E is le r  w Londynie:  „Jndiwiduum,  
k tóre nazywamy publicznością; które się wszę­
dzie znajduic a nigdzie nic iest; które iestwi-  
docznem a Jednakże nienaruszalnom; ten p ł o ­
chy bożek; to grymaśnc dziecię, k tó re w na­
padzie niezadowolenia roztrzyga o życiu a r ­
tysty,  k tóre p rzyiaźnym uśmiechem przygoto­
wuje dla niego mały  świat uciech; ten Suł tan 
t , tysiąca i iednej  nocy, który zabiia ieśli go 
nie bawią;  ten dziwak z rz ek ł  się całej  swej. 
wielkości na widok dwóch miłych,  czaruiących 
a r ty s t e k : Panien D juw erne  i Herminy E isler. 
Ostatnia szczególniej łączy w swoich ruchach 
czucie i wdzięk nie będące własnością sz toki ,  
a k tóre  iej z j edna ły  najserdeczniejsze i najza- 
służeńsze oklaski . “

PRZYJECHALI do W A R SZA W Y .
Szwajcar Hip: Dzie: z Swiniegpkrzu;  Boski Kazi: 

Dzie: z Kielc; T ańsk i  Ja n  Dzie: z Grądów; Kuczew- 
ski  Jan  Dzie: z Zafis, R ajdszm yt A l e x :  Dziedzic.

D O N I E S I E N I A .
DOBRA Z IEM SK IE  o 5 inil pd Warszawy, a p ó ł  

inili od szosę p o ł o ż o n o ;  w gruntach dobrych  z Lasem, 
W odą,  L akam i;  są do sprzedania z  wolnej ręki pod 
najkorzystniejszymi co do w ypła ty  w arunkam i,  za 
summę 178,000 zł.;  zg łos ićs ię  po bl iższą informacją 
do Pa łacu  Nr 1066 ulica Królewska, do SA’. Kuszla.

Zatnierzaiąc rozpocząć proces przeciwko Pan u  J ó ­
zefowi Żukowskiemu o dom pod Nr 21S6, przy u- 
licy W y g o n  w W arszawie p o łożony ,  a. przez  spa­
dek  po ś. p. Matce naszej Paulinie z Żukowskich  
Baronowej Czechowiczowej do nas należący;  ostrze­
gamy ażeby n ik t  tegoż domu ani nabywał ani iakie 
bąć summy na niego nie pożyczał .  W Warszawie 
dnia 26 Kwietnia 1S37 r.  N apoleon  i A le x a n d e r  
Czechowicza  Baronowie Obywatele Galicyjscy.

Zawiadamia się Publiczność,  iż na mocy W y ro ­
ków  Sądowych sprzedanemi niezawodnie -zostaną 
przez  publiczną Licytacją W in a  w następujących ga ­
tunkach: 2 Oxefty francuzkiego żółtego, I Oxe 
kiego* białego, 1 Oxeft francuzkiego koazcfjuęgo,

p y ło^e /tu  Hiszpańskiego gorzk iego  koszernego , I 
o x e f tMadery, takoż  'Szably, ip ó łoxef luB ourg :  Szaifl- 
ber tin ,  a to w dniu 20 K w ie u fó  Maia r.  b. o. godz: ** 
z po łudn ia  w domu Nr 739 p rz y  ulicy T łom aękie .  ..

T o m a sz S za n ia w sk i  k o m o rn ik .
Osoba wyiezdzaiijca do PETER SB U R G A  wkońcrt 

b . in .  życzy sobie T O W A R Z Y SZ A  podróży na koszt 
wspólny* W iadomość w Pałacu Branickich u Rzadcy* 
Ś S \  Ka4de go czasu iest do naięcia w drogf

k ry ta  Bryczka z p a r ą  Końmi i pewny*1* 
.. S łu żący m ,  oraz K O £ Z  z Końmi lub 

b e /  n i c h  na spacery,  i W Ó Z  z Końm i do wo.żenia m®' 
ter ja łów  fabrycznych; dowiedzieć się można na uHc? 
Grzybowską pod Niem 1025 na 2em piątrze. Jest  
SZYNK każdego czasu do naięcia przy  ulicy Pi®' 
karskiej  pod  Ner 132, za iak najpomierniej'szq cenę*

SO C Z E W IC A  do sprzedania k o r c y  k ilka ,  zdatn® 
do siewu po zł: 24 korzec,  w domu pod  Nr 1319* 
na Nowym S wiecie gdzie Kantor Loterji,  wszedł**? 
W br amę  po lew ej ręce na Im  piątrze; tamże p o t r z e ­
bna iest SŁUŻĄC A Niemka do Pokoiu ,  mówiąc* 
dobrze tym iezykiem, opatrzoną w dobre świadectwa? 
a to od Sgo Jana.

K O C Z  piękny prawie nowy, wygodny, z wszel- 
kiemi do podróży potrzdbnemi rekwizytam i,  ip*t do 
sprzedania; wiadomość powziąść można a  Pana Ber­
dan Pisarza w Hotelu Saskim.

Ktoby m ia ł  T R E F L E  choćby iak najmniejsze do 
sprzedania,  niech się zgłos i  do F a b ry k i  Musztardy* 
Nr 1108 ulica Krochmalna. P r . R ic h a rd  JaiiLUon• 

W Handlu W in  i Korzeni pod  Nr 2, pi z /  
ulicy Sgo Jana  pod znakiem W ieloryba ,  znnjduią* 
sic NASIONA świeżych zagranicznych BURAKÓW  
p r a w d z i w y c h  cukrowych w najlepszym gatunku, or** 
KONICZYNY czerwonej holenderskiej  s'wielej, SO­
C Z E W IC Y  szwajcarskiej,  SZ PE R G L U  i W YKI h i ­

szpańskiej,  dla owiec na paszę.bardzo  pożytecznej* 
k tó re  po cenie umiarkowanej sprzedąią sie.

Ktoby życzy ł  od pierwszego Maia odnaiąć M IS '  
SZKA NIE z łożone z 2eh Poko i ,  P rzed p o k o iu ,  Ku? 
chni, Piwnicy, w bliskości O grodu  Saskiego, racz? 
sin zgłos ić  pod Nr 1348, w Officynie na 2gie pi3' 
tro  po prawej stronie.  ___________________

Ju tro  n R o g a sk ie g o  p r z y  u lic y  D łu g ie j pod  A/*559* 
ŚNIADANIE: Cietrzew z roż :  szpiko: z sałatą, Zra­
zy  zawjia: z k a s z ą  tatarcza: ze Szwedami ,  Piecz®11 
woło: z roż:,  W ą t ró b k i  cielę: z roż:  szpiko:,  P ie r o ­
gi rus:  ze śmieta:, Karp z  sosem lub smaŻo:, Cz ar ­
n iną  z prosią t  i Rosoł. KOLACJA: Szparagi 
s łem, Zrazy a la nelson zszam pjona: ,  K o tlety cieH?^

Dziś rano ciepła stopni 7. W czora j  w południ® !•**


